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"Solidarność" chce gwarancji zatrudnienia w ŚCO 
 
"Solidarność" w Świętokrzyskim Centrum Onkologii chce rozmów z dyrektorem szpitala i 
Zarządem Województwa. Związkowcy apelują o negocjacje w sprawie pakietu socjalnego i 
gwarancji zatrudnienia dla pracowników, zajmujących się żywieniem pacjentów i 
sprzątaniem placówki. 
Ma to związek z planami władz województwa, które chcą powierzyć świadczenie 
niektórych usług w ŚCO firmom zewnętrznym. Zdaniem związkowców, dyrekcja lecznicy 
powinna zadbać o to, aby pracownicy, przenoszeni do spółek outsourcingowych, 
otrzymali gwarancję trwałości zatrudnienia. Zakładowa "Solidarność" apeluje, aby były one 
zawarte w warunkach przetargu, który ma wyłonić usługodawcę. 
Zarząd Województwa chce wyprowadzić z ŚCO usługi żywienia pacjentów i utrzymania 
czystości, żeby poprawić sytuację finansową szpitala. Wicemarszałek Grzegorz Świercz 
stwierdził na antenie Radia Kielce, że taki krok może przynieść nawet 2 miliony złotych 
oszczędności rocznie. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



PORTAL „ONET.PL”          
Labirynt w Kurozwękach czynny od niedzieli 
 
Przygotowywany tradycyjnie w Kurozwękach (Świętokrzyskie) labirynt w tym roku 
wykonany jest w konopi włóknistej, a w związku z obchodami Roku Juliana Tuwima ma 
kształt lokomotywy i liter składających się na nazwisko poety. Labirynt będzie czynny od 
niedzieli. 
Labirynt w 2008 roku. Fot. Jarosław Kubalski/Agencja Gazeta 
W poprzednich latach labirynt powstawał w kukurydzy, w tym roku - jak poinformowała 
Sylwia Owczarek z Zespołu Pałacowego w Kurozwękach - turyści będą spacerować wśród 
konopi włóknistych. Jak zaznaczyła Owczarek, ta odmiana konopi nie jest narkotyzująca i 
jest całkowicie bezpieczna. Z tej rośliny wytwarzane są włókna o wszechstronnym 
zastosowaniu w przemyśle odzieżowym, samochodowym oraz przy produkcji papieru, 
żagli, lin czy farb. 
Labirynt w Kurozwękach ma powierzchnię ok. 4,5 ha. Przygotowano w nim 4 km ścieżek; 
najkrótsza trasa wynosi ponad 2 km. Teraz konopie mają ok. 1,5 metra wysokości; 
urosną do trzech metrów. 
Pierwszy labirynt w Zespole Pałacowym w Kurozwękach powstał w 2007 roku i nawiązywał 
do Euro 2012. W kolejnych latach przedstawiał m.in. podobiznę Koziołka Matołka, herby 
oraz znaki graficzne Narodowego Centrum Kultury i Lasów Państwowych oraz bizona w 
wiosce indiańskiej. W 2012 r. próbowano stworzyć mniejszy labirynt ze słoneczników, 
jednak rośliny okazały się zbyt delikatne. Motywem przewodnim tegorocznego labiryntu 
jest Julian Tuwim, dlatego ścieżki w konopi tworzą lokomotywę oraz litery składające się 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



na nazwisko poety. 
Zdaniem Owczarek przejście przez labirynt w konopi to świetna przygoda zarówno dla 
dorosłych jak i dzieci. Przed wejściem do labiryntu każdy dostaje bilet, na którego 
odwrocie znajduje się krzyżówka. Można ją wypełnić, pod warunkiem przejścia przez 
labirynt, bowiem na trasie znajdują się tablice z zagadkami dotyczącymi twórczości 
poety. Jest tam m.in. pytanie o imię czarnoskórego bohatera wiersza Juliana Tuwima. 
Prawidłowo wypełnione kupony wezmą udział w losowaniu nagród. 
Jak zaznaczyła Owczarek, na przejście całego labiryntu potrzeba ok. godziny. 
Spacerując po labiryncie można sprawdzić też swoją zdolność orientacji w terenie. Na 
terenie labiryntu nie działają telefony komórkowe. 
Labirynt będzie czynny do 6 października. 
Kurozwęki są położone w południowo-wschodniej części województwa 
świętokrzyskiego. Pierwsze wzmianki o wsi pochodzą z XIII wieku. Sto lat później 
powstał tu jeden z pierwszych murowanych zamków rycerskich w Polsce. W XV wieku 
Kurozwęki otrzymały prawa miejskie i były własnością rodziny Kurozwęckich, a później 
Lanckorońskich, Sołtyków i Popielów. Pod koniec XX wieku pałac w Kurozwękach 
powrócił do swych prawowitych właścicieli – rodu Popielów. Teraz mieści się tam hotel i 
restauracja, a na terenie zespołu pałacowego znajduje się jedyna w Polsce hodowla 
bizonów amerykańskich, mini zoo oraz stadnina koni. 

 











Artykuł będący efektem wizyty dziennikarzy belgijskich i 
luksemburskich w naszym regionie w czerwcu br. Ukazał 
się on w tygodniku De Beiaard. 


